ő 


€r. 


9. 


MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 20 KWIETNIA 1824 ROKU WE WTOREK. 


TE 
Zrana  «. >» 


Popołudniu . 
Wieczorem 


Dnia 16 Kwietnia 


Źrana . 
Popołudniu , 
Wieczorem 
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WARSZAWA. 

— Kommissya Woiewództwa Mazowieckie- 
go ogłosiła iż w następstwie zdanćy sprawy 
przez Deputacyą wyznaczoną do ocenienia 
płódów przemysłu kraiowego na wystawę 
w r. 1823 podanych, przyznane zostały w 
Województwie Mazowieckim nagrody na- 
stępuiące: 1) dla PP. Knaute i Hordliczko 
przedsiębierców fabryki szkła w Barczącćy 
medał mały złoty. 2) dla przedsiębiercy hu- 
ty szklannćy w Jagodnicy medal duży sre- 
brny. 3) Dla Pani Jakubowiczowóy właści= 
cielki fabryki skór w Jeziornie medal srebr- 
ny mały. 

— Dnia 4 b. m, dane było w Płocku przez 
Amatorów widowisko sceniczne na korzyść 
ubogich; składały ie 1) Obraz: Agar ra 
puszczy, 2) Komedya Pięć siostr a iedna , 
3) Koncert 4) Komedya: 
Stary Komendant w kłopotach, 5) Ołtarz 
Dobroczynności.— Już na kilka dni przed 
Reprezentacyą , rozkupione były wszystkie 
bilety, 

— Zoologia pozyskuie coraz więćéy zwo- 
lenników. Świeżo nadeszła Rozprawa o 
Glizdach, to iest o robakach żyiących we- 
wnątrz ciał zwierzęcych , którą napisał J. 
Jarocki (Brat Professora w Kr. Warsz. Uniw.) 
ubiegaiąc się o stopień Doktora w Uniwer- 
sytecie Jagielońskim. ~ 
7 Prostuiąc pomylkę w Nrze 3o Monito: 
ra, gdzie zamieszczono: „że Posłem z Po- 
wiatu Tomaszowskiego obrany JW. Łukow- 
ski,, oznacza się właściwćy, 12 tym , Po- 
słem obrany został JW. Franci. Łukawski 
dziedzic dóbr klucza Łaszczowskiego w tym- 
te powiecie, Kawaler Ord. S. Stanisława. 


6-2 KRAKOWA 14 Kwietnia. 


na Fortepiano, 


Dnia 4 b. m. zszedł z tego Świata ś.p|' 


Woyciech Zinowski. Senator Rzeczypo- 
spolitćy Krakowskićy. 


z PETERSBURGA 13 (25) Marca 


Skuteczność wód kaukazkich potwier- 
dza się co rok' coraz więcćy, a podró- 
żni nie maią się przyczyny obawiać ani 
Czeczeńców, ani innych łotrów tego ro- 
dzaiu , albowiem Jenerał Jermoto/f za. 
pewnił bezpieczeństwo dróg przez uży- 
cie skutecznych środków, 


z PARYŻA 6 Kwietnia. 
Na pomniku Xięcia Enghien w Vin- 
cennes wystawionym, następuiący iest 
napis w języku łacińskim: » Tu spoczy- 
walą zwłoki Ludwika Antoniego Hen- 
ryka Burbon Kondeusza, Xięcia En- 
ghien, który w czasie wygnania prawego 
Monarchy, po drugićy stronie Renu go- 


+ 


Dostrzezenia meteorologiczne 


Stopni zimna 
Stopni ciepla 
Stopni zimna 
Stopni a 
Stopni ciepła . 
Stopni ciepła . . 


3 (| Zrana . . . Stopni è 
18 Popołudniu . Stopni ciepła . +4 
Wieczorem . Stopni " o 


w Wa 
Barometr. 
—3 |Cali 27 liniy 4 
+8 à 


Cieptomierz R. 


ścinnie bawiąc, przez zasadzki tyrana, 


ze wzgardą prawa narodów, potaiemnie 
schwytany, wśród wałów tego zamku 
zbrodniczo osądzony i zabity został, w 
nocy 21 Marca 1804. 


— Donoszą z Marsylii co następuie : 


szybkość z iaką przesłano wiadomość | 


o ukończonych u nas wyborach depu: 
towanych, godna iest umieszczenia w 
rocznikach telegraficznych. Wystawio- 
no tu znaki telegraficzne w dniu 7 b. m. 
około godziny 4tćy, i dowiedziano się 
o nich pierwóy w Paryżu, niż o wy- 
borach w Departamencie Sekwany; al- 
bowiem rozwinięcie kartek wyborów ie- 
szcze tam nie było ukończone, gdy nasz 
Prefekt za nadeyściem mocy dowiedział 
się, iż iego depesze przybyły do Pa- 
ryża. 

— Czytamy w Jourzał de Paris nastę- 
puiący artykuł; » Powiadaią iż utwo- 
rzyło się towarzystwo pochlebiaiące so- 
bie iż otrzyma wszelkie potrzebne upo- 
ważnienia do zebrania kapitału 100 mi- 
lionów, przeznączonych na odzyskanie 
St Domingo. 
tak mało powątpiewa o pomy ślnym sku- 
tku swoiego przedsięwzięcia, iż zamy- 
ślą iuż urządzić swoię organizacyą. 


Dodałą, iż towarzystwo to 


— Ogłoszonćm zostało Świeżo wyda- 
nie » Pamiętników do opisu życia Jene- 
rała Łą/ayette i do historyi zgromadze- 
nia prawodawczego.» P. Lafujette o- 
świadcza w dziennikach iż wcale nic nie- 
należy do tego dzieła i nie zna go by- 
naymnićy. 

— Następuiące wiadomości zdaią się 
bydź pewne co do zmiany maiącćy zayśdź 
w procentach od obligacyy. Kompania 
bankierów podaie Rządowi środki zmniey- 
szenia procentu `z ciu na 4 od sia, albo 
zwrócenia 100,000 franków gotowizna 
każdemu właścicielowi zapisu na 5 000 
fr: procentu. Kompania ta składa się 
z trzech domów, Rozhschild, Baring. i 
Lafitte. Skoro ‘Izby nadadzą sankcyą 
ugodzie , która nie iest ieszcze obowiązu- 


iącą; uprzedzi się podnoszących kapi- 


'tały, aby się oświadczyh za ich one- 


braniem lub zmnieyszeniem procentn ; 
zapewne na tenczas Bznaczone „będa ter- 
mina oddania lub przekązania. Teraz 
z pewnością wiemy iaka, iest chęć 
Rządu. Dlag wynosi około 220 milio- 
nów; procentu liczonego po 5 od sta, 
dług ten zmieyszy się na 180 milionów 


rTszawie 


Wiatr. 


Stan Nieba. 


Południowo-zachodni Slońce. 


Pólnocno'zachodni Slońce. 
Poludniowo-zachodni Gwiazdy. 
Południowy y Pogoda. 
Wschodni Niepewno 
Wschodni Deszczyk. 


Północno wschodni Deszcz mży. 
Północno-wschodni Deszcz. 
Pólnocny Deszcz, 


płacąc na przyszłość tylko 4 od sta,a 
tak oszczędzi się corocznie 40 milio- 
nów. 

— Londyński Dziennik Suz donosi 
pod dniem 29 z. m, iż wiadomość 0 za- 
wartym układzie pożyczki z Hiszpanią 
przesłano ztąd przez umyślnego. Przy- 
iaciel wysyłającego dowiedział się onićy 
od P. Zillełe, który przecież nie niepo- 
wiedział ani o ićy warumkach, ani o 
przedsiębiercach. Sun mniema iż się ićy 
podeymie dom Ricardo, lecz K uryer fran- 
cuzki oświadcza, iż iest upoważniony 
zupełnie temu zaprzeczyć. 

— Etoile donosi ż Madrytu pod dniem 
24 z. m. (o czóm tu już wiedziano) że 
Hermiona fregata francuzka opuściwszy 
Algier w dnia 15 przypłynęła do Kar- 
tageny z 45 uwolnionemi ieńcami hisz- 
pańskiemi, iz tą wiadomością, iż Dey 
znowu zostaie w pokoin z Hiszpanią. 
Król Hiszpański rozkazał tę wiadomość 
ogłosić aby kupcy mogli bez obawy od- 
dać się swoim spekulacyom. 

— Żotnierze Konstytucyyni , maiący 
wrócić do Hiszpanii do 1go Maia, wy- 
noszą tylko 3,735 ludzi. 

— Na przedstawienie Prałatów Szkoc- 
kich, iż fundusze we Francyi lokowane 
na edukacyą młodzieży katolickićy że 
Szkocyi, stósownie do postanowienia 
Kióleskiego z 18:8 r. z instytulami 
podobnemiż Angie!skiemi i Irlandzkiemi 
połączone , nie wystarczą na koszta po- 
trzebne , Król urządzenieni z d. 3 Mar- 
ca zalecił, iżby wspomnione fundusze 
od Angielskich i Irlandkich odłączone, 
pod zarządzeniem Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych zostawały. Zawiadywać 
niemi będzie, ile to uskutecznić się da, 
Xiądz Szkocki Religii Katolickićy pod- 
dany Króla W. Brytanii, od Ministra 
Spraw Wewnętrznych mianowany; na 
nieiaki czas może francuzkiego ducho- 
wnego”na swoie mieysce zostawić it. p. 
'— W dniu 3 b. m. rozbierano adress 
na taynćm posiedzeniu i przyięto go 
z małą odmianą większością głosów 295 
przeciw 14; natychmiast obrano wielką 
Deputacyą z 20 członków Izby która go 
ma łącznie z Prezesem i czterema se- 
kretarzami oddać Królowi. Jak głoszą, 


mieli mówić częścią przeciw, częścią za 
adressem na tém taynćm posiedzeniu:- 
PP. Abancourt, Martignac, Xiąże Croi, 
Syrleys de Mayrinkac, Paublanc, Ri- 


card, Deroux de Chatelet, Dudon, Bon- 
net, Boisclaireaux i Jenerał Foy; Hrabia 
zaś Pullele dał bliższe obiaśniezie wzglę- 
dem zamierzonego wynagrodzenia Emi- 
grantow i zapowiedzianćy z Tronu ope- 
racyi w wydziale skarbowym. 
— W dniu 4 b. m. dat Król posłu- 
chanie dwom wielkim Deputacyom lzby 
Parów i Izby Deputowanych i odebrał 
z rąk kanclerza i Prezesa Ravez adressa, 
iako odpowiedź na mowę mianą z Iro- 
nu przy otworzeniu posiedzenia. Oto 
iest Adress Izby deputowanych. 
Nayiaśnieyszy Panie! 

Wierni Poddani W. K. Mości deputo- 
wani z Departamentów spieszą się zło- 
Żyć u podnóżka tronu hołd swoiego u- 
szanowania. l 

Uzuaią oni cudowną rękę Opatrzno- 
ści w pamiętnych wypadkach , które 
nowy blask rzucaią na panowanie W, K. 
Mości. ° 

,Rewolucya ścigana i zwyciężona w 
swoićy ostatnićy ucieczce; Król ieniec 
napowrót osadzony na swoim tronie; 
szlachetny naród  powrócony Religii, 
1 swoim prawom; 
zwycięstwa w których ludzkość szła obok 
sławy ; — tyle to świetnych czynów było 
dziełem mnićy niż'iednego roku. 

Potrzeba było dla spełnienia ich, i tego 
woyska, niemniey zadziwiaiącego swoją 
karnością iak swoićm męstwem, i tego 
xiążęcia którego ta wielka próbawykaza- 
ła oyczyzmie, iako ićy chlubę i nadzieię. 

Nayiaśnieyszy Panie, spełniły się two- 
ie obietnice; część wybawczego woyska 
pozostaje w Hiszpanii, dopóki porzą- 
dek przywrócony nie będzie. 
ostatniego czynu od wspaniałomyślno- 
ści spodziewała się roztropność. 


swoiemu monarsze 


Żadna potrzeba nowćy ofiary nie mie- 
sza radości naszćy; W. K. M.. same 
przypomniałeś nam tryumfy, same za- 
powiedziałeś dobrodzieystwa. 

Po tych chlubnych dniach, w których 
zwycięztwo oswobodziło spółeczny po- 
rządek, chcesz W. K. M. zapewnić prze- 
znaczenie Francyi i spuszczasz się na nasz 
patryotyżm i pomoc. N. Panie spo- 
dzieway się po nas wszystkiego, co trono- 


wi twoiemu albo też ludom twoim iest 


użytecznóm. 


Jnstytucye utwotrzone przez W K. 
M. w karcie konstytucyynćy są podsta- 
wą wewnętrznćy spokoyności kraiu i 
prawdziwóy wolności, która stanowi 
szczęście poddanych i chwałę monarchy. 
Cała Francya głosi tę prawdę, uznaiąc, 
że po długich wstrząśnieniach nay- 
pierwszą ićy potrzebą iest spoczynek i 
stateczność, 

W. K. M. postrzegłeś niedogodności w 
iednym z organicznych artykułów kon- 
stytucyi: nowy śystemat odnowienia Iz- 
by przełożony nam będzie.  Nayia- 
śnieyszy Panie , doyrzałość „rozwagi od- 
powie ważności przedmiotu. 

Deputowani z departamentów z ró- 
wnćm staraniem i troskliwością roztrzą- 
sać będą proiekt maiący styczność 
z długiem publicznym, 1 o którym W. K, 
M. raczyłeś im oznaymić. 

Z radością dowiaduiemy się że wszy- 
stko nam czyni nadzieię długiego po- 
wszechuiego pokoiu. Francya dowiodła 
iż żadnćy ofiary nie skąpi, kiedy się ićy 


| 


| prawa ludzkości i powinności zdrowćy 


rewolucyi: 
nieszczęściom 


Tego toj- 


; 
— 104 


domaga godność Twoićy korony i. bez- 
pieczeństwo kraiu , lecz czuie także, iż 
zaszczytny pokóy 


iest na;yszanowniey- 


szćm dobrém; składamy więc dzięki W. 
K. M. za staranność o iego utrzymanie 
podiętą. 


Oby twoia Królewska mądrość i dałćy 


|rozciągnęła ten wpływ pokoiodawczy | 
oby na wschodzie łzy i krew zatamowała, 
| w Ameryce poiednała sprawę Francyi, 


s 


| polityki 1oby imie W. K. M. w obu 
| światach błogosławionćm było! 


W. K. M. zaymuiesz się sposobami po- 


lepszenia losu, rolnictwa i przemysłu , i 
zmnieyszeniem podatków. Życzenia ca- 
jłćy Fruncyi są za przyspieszeniem tćy 
chwili w którćy się uiszczą tak dobro- 


czynne zamiary. Przemysł i rolnictwo 
przeciążone płodami swemi czekżią li- 


cznieyszych mieyse odbytu; żądaią u- 


mnieyszenia opłat obarczaiących ie sku- 
tkiém dawnych nieszczęść naszych. 


W. K. M. chcesz zagoić ostatnie rany 
Królowi to, który iuż tylu 
zaradził , przeznaczone 


iest wykonanie tego wielkiego dzieła. 


Religia dopomina się praw opiekuń- 


czych dla obrzędów swoich, a godniey- 


szych sposobów utrzymania się, dla 
swoich Kapłanów. 


Wychowanie publiczne wymaga po- 
trzebnego wsparcia. l 
Wierność nieszczęśliwa nie Żądała ni- 


|czego, lecz W. K. M. czuwałeś wićy 


sprawie; a gdy spełnią się zamiary two- 
ie, sprawiedliwość zatrze ostatnie ślady 
naszych niezgód domowych. 


W wysokich pomysłach twoich przy- 


gotowywaśz polepszenia naszego bytu. 


Zawsze w pomyślności ludów dobrzy 
Królowie szukali potęgi państwa i wiel 
kości panowania swego. 

Wzywasz nas, Królu, abyśmy twoie 
usiłowanie naszćm wspierali ; przyymu- 
iemy ten zaszczyt. Deputowani z Depar- 
tamentów chlubić się będą że imiona 
swoie przywiążą do epoki szczęśliwćy 
dla Francyi , swietnćy dla swego Mo- 
narchy. 'Nayzaszczytnieyszą ich wier- 
ności nagrodą będzie, że się przyłożyli 
do ustalenia twoich praw i twoiego 
dzieła, powagi Króleskiey i wolności 
kraiowćy. i 

Król odpowiedział : 

Z nayżywszćm uczuciem przyymuię 
wasz adres. Tak iest, iawnie nas Opatrz- 
ność wspierała; a ieźliby na to /więcćy 
dowodów było potrzeba,  znalazłbym ie 
w Składzie tęraźnieyszćy Izby. Oddaliście 
sprawiedliwość synowi moiemu, mówiąc, 
że ostatnie wypadki okazały go rzupeł- 
nie; moie serce wprzód go oceniło, lecz 


okoliczność dała go poznać Europie. —— 
Po wyrażeniach waszych uczuć nic mnie 
więcćy wzruszyć nie mogło iak zape- 
wnienie, że z doyrzałością zastanowicie 
się nad prawami które wam przełożyć 
każę. Wszystkie maią na celu szczę- 
ścię i spoczynek mego ludu 'i zagoie- 
nie ran tćy rewołucyi, w którćy tyle 
krwi i łez płynęło. — Polegam na wspól- 
ném działaniu waszćm i przyymuię wa- 
sze słowo. 

(Proiekt zmnieyszenia Procentów od 
Obligacyy, przedłożony został Izbie dnia 


5, b. m— Damy go w przysztym Nrze.) 


z LONDYNU 4 Kwietnia. 


Bill według którego handel niewol- 
nikami za rozbóy morski uważany iia- 
ko taki karany bydź ma, w obudwu 


izbach iednozgodnie przyięty został, Go- 
I 


üna rzecz uwagi, że prawie tćy samćy 
treści bill, przed kilko laty przez PP. 
Makintosh , Brougham , Stephen i Dr. 
Philimore przygotowany, i [zbie podany, 
wkrótce iednak zaniechany został, dla 
tego iedynie , iż w ówczas uaymniey- 
szego niebyło widoku pomyślnego wy* 
padku. Wnieść z tad. można, iak od 
owego czasu opinia publiczna w tym 
względzie znacznie postąpiła. 


— Listy z Konstantynopola onegday 
w Dover odebrane , potwierdzaią poda- 
ną przez Auszpurskie g 


azety wiadomość 
że Basza Egipski 


wypowiedział Porcie 
posłuszeństwo. Z tego powodu Dywan 
niezmiernie pomieszany, uważając to za 
skutek obcych wpływów. 
zaa Gazety z Baltimore zawieraią opis 
interessuiącego zjawiska natury w tam- 
tćy okolicy, to iest: o wznoszącym się 
40 stóp wysokim słupie ognistym z po- 
środka rzeki Cał/killer, O początku ie= 
go następuiące iest podanie. Właściciel 
tamteyszćy studni solnćy, kazał świdroe* 
wać szukaiąc wody słonćy. Nagle tra- 
fiono na żyłę gazu siarczanego, który 
się gwałtownie przez wzburzoną wodę 
wydobywał. Z wszelką ostrożnością za- 
palono go pochodnią, a w mgnieniu oka 
wzniosł się płomień do wysokości wspo 
mnionćy. Kłęby dymu wznosząc się 
nad płomieniem odbiiały. piękni*yszą 
nad wszelki opis mieszaninę kolorów, 
a iaskrawo czerwone światło, naydzi- 
wnieyszą tworzyło illuminacyą. 

— P. Hume dowiedziawszy się o za- 
wartym z Niderlandami traktacie , przez 
który Anglia odstępuie szacownych wysp 
w Indyach zachodnich za posiadłość 
nie wielką na stałym lądzie, pragna 
wiedzieć: kiedy szczegóły tego będą 1z- 
bie przedłożone. — P. Wynn powiedział: 
iż stanął traktat i Syncapore odstąpio= 
no Anglii; lecz papiery przed kon- 
cem miesiąca Maia niebędą mogły bydź 
Izbie podane, albowiem potrzeba ocze- 
kiwać na zebranie się powtórne Sta- 
nów Niderlandzkich. P. Hume rzekł: 
mówią iż odstąpiono bez warunkowo 
Bencoolen rządowi Niderlandzkiemu , bez 
względu na tych którzy tam byli tak 
długo naszemi poddanemi. — P. Wynn 
odpowiedział, iż złożenie papierów o- 
każe że i na tę okoliczność uważano. 
— Dziennik Zmes powiada, iż w moc 
zawartego Traktatu, o którym w Parla- 
mencie nadmieniono, odstąpiona zosta- 


trzeba było „może, aby nadzwyczaynaj;a N;qerlandom wyspa Sumatra zpra- 


wem władztwa, w zamian za niezaprze= 
czoną posiadłość osady w ŚSiacapore i 
ieszcze kilku nieoznaczonych a wcale 
niekorzystnych praw terrytoryalnych na 
brzegach Malaki. Sądzą powszechnie że 
Holendrzy posiadaiący w podobnych in- 
teressach właściwą im zwinność, wyy- 
dą naylepićy w tćy sprawie, i przez 
ten traktat pragną przenieść do siebie 
całe panowanie nad handlem towarów 
korzennych. Mniemaią iż z tego po- 
wodu Oppozycya da się bardzo we zna- 
ki Ministrom. 


— Właśnie teraz przybył tu sławny 
Sir T. Stamford Raffles, Wielkorządca 
w Bencoolen (czyli Angielskićy Sumatrze ) 
dla poratowania zdrowia swego. BsF on 
pićrwćy  Wielkorządcą Jawy. 

— Pomimo wysokiego ogrodzenia z tar- 
cie około poręczy mostu Londyńskieg:, 
tłum ludzi zgromadza się tamże cowie- 
czor dla ogladania zakładaiących się fun. 
damentów filarów mostowych.  Pracuią 
teraz nad wbiianiem palów do szóstego 
filaru; lecz wyznać trzeba z podziwie- 
niem, źe praca ta odbywa się tak po- 
woli i niezgrabnie, iż łatwo się prze- 
konać iak bardzo rzemieślnicy nasi Są 
jeszcze niżsi od Francuzów w tym wzglę- 
dzie. Zaledwie trzy razy uderzą kafa- 
rem w przeciągu półgodziny ; za każdym 
zaś razom musi człowiek włazić aż” na 
blok kafaru dla rozplątania lin poma- 
twanych. i 

— Mówią iż Sır. Walter Scott prze- 
słał Towarzystwu tuteyszemu du wspie- 
rania Greków 1800 F. S. 

z MADRYTU 25 Marca. 

Król JMC wynagradza ciągle Ducho: 
wnych znanych z dobrego sposobu my 
ślenia. X. Secada Pleban w, Lecamagna 
(w prowincyi Avila) został Kanonik iem. 
Ten mąż byf pierwszym z duchownych 
który się oparł. władzy Kortezów. Gdy 
bowiem wyszedł rozkaz aby po wszy- 
stkich Kościołach za sprawą nowćy kon: 
stytucy! kazano, miał X. Secada tyle 
odwagi, iż konstytucyą publicznie na 
Ambonie spalił, i Gminę swoię do po- 
wstania za sprawą tronu pobudził. 


z WIEDNIA. ro Kwietnia. 

Hrabia Woyciech Mier Co K. Tayny 
Radca, otrzymał zezwolenie Cesarza JMC. 
do puszczenia na Loteryą dóbr swoich 
Buska w Galicyi w Cyrkule Złoczow- 
skim położonych. Dobra te oszacowane 
są na 200,000 Zł. Reń. w monecie kon- 
wencyynćy. 

— Szlósarz Józef Haszbach otrzymał 
trzechletni przywilćy na «poprawę mły- 
nów, mocą którćy dwóch ludzi może 
bez zmordowania się przez cały dzień o- 
bracać koło , które dotychczas kilku ko- 
ni wymagało» 


z BAWARYI 28 Marca. 


Jnstytuta nasze szkolne niedługo ogólnćy 
podlegną wizycie. Już wezwano przełożonych, 
co zdaie się bardzo stósownćm, aby zdania 
swoie i proiekta względem planu nauk, i ie- 
go szczególnych częsci, sposobu uczenia, 
karności, kształoenia religiynego i tup. prze- 
stali. Nadto iuż publicznie wznoszą się 
głosy o poprawę tego, co poprawy konie- 
cenćy wymaga. Prawie powszechne są skar- 
6: na nadzwyczayną skłonność do rostar- 
gnien między „uczniami gimnazyalnemi , 
na ich nieobyczayność, na brak zupełny 
ku uszanowania Nauczycielom swoim, W prze= 
szłym aż roku powszechny dla Niemców 
ukaziciel ( Al/gemeiner Anzeiger) podobnaż 
wnosił skargę, prosząc 0 środki zaradcze , 
byleby dawnéy nadto surowćy karności 
szkolnćy nieprzywracac;, Na przyczynach 
zepsucia młodzieży nie zbywa: iest ich bar- 
dzo wiele. Możnaby ie rozróżnić na po- 
wszechne i szczególne. Pierwsze powstaia 
2 zepsucia natury ladzkićy, z uludzenia ro- 
zumu i nawała zmysłowości; sa to przy- 
czyny wszelkiego zlego między ludźmi, 
które się mnoży przez obcowanie, Zwię- 
ksza mocą popędu do naśladowania, wko 

+ 


rzenia się złem wychowaniem i dozorem. — | uiepospolitćy znaiomości. Ten cud mnićy 


Szczególne możnaby także do ogólnych ru- 
` 

bryk sprowadzić : plochy duch naszego 
wieku, upadek prawdziwie naukowéy upra- 
wy (choć ią nadto często wielbia, ićy zą- 
daią i uskutecznioną w ogóle bydź sądzą ) 
za wiele gadania, mało zaś czynności we 
względzie prawego ukształcenia człowieka 


i iego wychowania, 
z LIWORNO 22 Marca. 


Alexandryi pod 
dniem 7: Lutego co następuie: 


Pisma włoskie piszą z 


« W tych dniach przybyło kilku Tata- 
rów z Konstantynopola z firmanami i fu- 
trami honorowemi dla Mehemeda Ali viu- 
teyszego Baszy, mianowanego naczelnym 
dowódzcą przeciwko ‘Grekom. Damaszek 
będzie mu oddany. Nasze woysko regu- 


larne codziennie. się pomnaża, Niedawno 
był nowy zaciag a pulki piesze i konne 
urządzone zostaną na wżór Europeyski 
Szczególnićy też officerowie sztabówi ma- 
ią przepyszne mundury; noszą na pier- 
siach słońce, xiężyc i gwiazdy z brylantów. 
Oczekuią na marący za dni kilka przybyć 
szósty półk liniowy dowodzony przez pół- 
kownika Seve, który pod imieniem Soliman- 
Bey przyrął Jslamizm. „Półk ten składa się z 
4,000 ludzi i ma ieszcze batalion Grena~ 
dierów i Woltyżerów. Choraągwie są białe, 
bębny czarne; półk oczekuie przybycia mu- 


żyki z Europy. 
RIO JANEIRO a3 Stycznia. 

Od kilku niedziel zaczął rzad z niezwy- 
kłą gorliwością zaciągać młodzież do woy- 
ska; cała milicya odbyła rewiią, iak gdy- 
by 
wyruszyć. 
ią podeyrzenie 


miała przeciw nieprzyiacielowi 


Tak niezwykłe środki wzbudza= 


zaraz 


w większćy części miesz- 
kańców miasta naszego. Gdy ztąd wnosić 
można o iakowćyś obawie, więc mnie- 
że. wyprawa z Lizbony 


Rostropnieysza część 


maią niektórzy 
iest bardzo bliską. 
atoli w dzielnie przedsięwziętych środkach 
widzi opiekuńczą rękę Cesarza, na wszelki 
wypadek przyszłćy woyny gotową ; Cesarza, 
który przynaymnićy wolę swoię 
z przyzwoitą powagą i mocą oświadczył. 
Nowa konstytucya leszcze nie zaprzysię- 
Żona. Cesarz zamyśla to odłożyć aż póki 


dotąd 


wszystkie prowincye Brazylii zdania swego 
nie wynurzą. Wiele z nich zaraz przystą- 
piło; Bahia i Pernambuco dawnićy naynie- 
przytaźnicysze władzy absolutnćy muszą bar- 
dzo sprzyiać Cesarzowi, gdy natychmiast 
nową konstytucyą uznały. Z odlegleyszych 
Prowincyy odpowiedzi nie tak prędko spo- 
dziewać się można; mimo tego spokoyność 
iak naywiększa we.wszystkiem panuie. 


WIADOMOSCI LITE- 
AACKIE. 


O użyciu czasu, przez lirabinę de Gentis. 


Otćm, zwielu względów użytecznóm, 
dziele podaliśmy łąskawym Czytelnikom na- 
szym skróconą wzmiankę w Nrze 7, Mo= 
nitora Warszawskiego. Udzielamy dziś do- 
datkowo o nićm szczegółowe 
uwagi s Gazety Francuzkiey wyięte. 


nastę punace 


Autor tego Dzieła obiawia nam, sam nie 


myśląc o tem, ważną  taiemnicę. Pytamy 
się mie raz, jakim sposobem * Pani Genlis, 
nie zaniedbuiąc obowiązków (tak zwanych ) 

X 4 
spółeczności i nie pozbawiając się zupełnie 
rozrywek światowych, mogła przyozdobić 
swóy umysł tylu użytecznemi i tak rozmai- 
temi wiadomościami, nabyć tyle przyiemnych 
talentów , ułożyć nakoniec iakie sto wolu- 


minów , z których większa liczba dowodzi 


dziwnym wydawać się teruz będzie: dzieło 
bowiem , o którćm mówiemty, tłumaczy ten 
sposób. 

Wiemy z dobrych i pewnych źródeł, mó- 
wi Pani Genlis, że Kanclers d'Aguesseau 
postrzeglszy, 12 na ĉonę Jego zwykle trzeba 
było czekać przy siadaniu do stołu, czę- 
sto po kilka a nawet kilkanaście 
postanowił korzystać z tego czasu, i pisać 
w tych krótkich chwilach Dzielo , które 
przy końcu kilku lat zawierało w sobie trzy 
wielkie Tomy in 4to i które przedrukowane 
po razy kilka, cytowane iest od Adwokatów 
chociaż może 


minut, 


nie w iednćm zdarzeniu, 
z nich żaden nie wie 1akim cudownym spo- 
sobem urosło. Otoż to iest taiemnica Pani 
de Genlis; do czego dołączyć należy szczę= 
śliwe dary przyrodzenia któremi ią Niebo 
hoynie obdarzyło. Czasu który my marno- 
trawiemy, który staramy się) abiiiać, ona 
szczęśliwie użyła. Jóst to ielyny skarb 
i materya z którey się Życie składa. Tą ma= 
terya, itym skarbem Pani Genlis rostro- 
pnie rozrzadzać nmiała. 

Sofiści XVIII wieku są tu na sprawę wy- 
wołani, i me ma w tém nic dziwnego: to 
są zadawnieni nieprzyiaciele z któremi Pani 
de Genlis nawykła woiować, Tym razem 
jednak niemożna powiedzieć, że ich sama 
wyzywa; przychodzą ićy iak gdyby umyśl- 
nie pod rękę; rzecz o któróy Ona mówi, 
nie może się bez nich obeyśdź. Wypadało 
ze wszelkiego porządku, aby chwaląc do- 
bre użycie czasu, potępiała czytanie złych 
książek, Mogłaż w tém potępieniu zapomnieć + 
o Sofistach , czyli (iak się sami nazwali ) 
o filozofach tegoczesnych, otych przynay- 
mnićy co rozsiali zgubne nauki, i których 
nayliberalnieysi Moraliści, ieżeli tylko maią 
sumnienie i nieco wstydu, sami muszą wska= 
żywać na wygnanie, 

Nie zapominaymy, że nieiaki Waigêon, 
który czasami zapraszany był i sadzany na 
koniec stołu u Barona d' Holbach, chcąc 
pochwalić filozofia tegoczesną , wyrzekł: że 
Ateizm iest ićy szczytem, ' Ten sam Naigeon 
w szczerości ducha swoiego , nie wstydził 
się powiedzieć, iż „tylko uczciwy czło- 
wiek może być Ateuszem. » — Pani de 
Genlis uznała obowiązkiem swoim, i slus 
sznie, powstać na te i inne tak ohydne 
nauki i zakazać wszystkim, którzyby czas 
z pożytkiem przepędzać chcieli , czytania tak 
bezecnych książek. Cóżby pomyślano, gdyby 
przeciwnie chciała zalecać młodzieży *lzsieła 
P. Naigeon i iego nayukochańszego Mistrza 
Diderota oraz inne, których nikt nie powi- 
nien czytać chyba tylko w zamiarze okazas 
nia całéy ich niedorzeczności? W tey mie- 
rze, pytamy się samych liberalistów , czy 
nie słusznie? I czyli oni sprawiedliwie nas 
zwali ią bigotką dla tego,że w swoićm Dzie- 
le wymieniła pomiędzy pisarzami jednego 
Zakonnika Ambrożego de Lombes, iak gdy- 
by Zakonnik me mógł być czlowiekiem 
wyższego Światła i w rzeczach które się 
tyczą posiadanych przez niego nauk nie 
umiał tak rozumować iak Gi, co przy= 
wlaszczonym tytułem „filozofów madęci i 
duchem przewrotnego liberalizmu ozuchwa- 
leni, roszcza sobie nauczania, 0= 
świecznia i mistrzowania ludów ? 


prawo 


Lecz daymy wreszcie pokóy Zakonnikom, 
skoro liberaliści tak się na nich krzywią. 
Pani de Genl's zastawia się przeciwnikom 
swoim bronią, która iest w cale innćy na- 
tury. Tu zaś nie Oyciec de Lombès mówi... 
mamyż wyrażać kto? .. -— Oto Robespierre, 
ao tym Panu zapewnie nie można powie= 
dziec, ażeby był bigotem. Czytaymy w dzie- 
le Pani de Genlis mowę, którą on miał 
w konwencyi w ten Czas gdy ta Władza, 
w bezdnie naypoczwarqieyszych szaleństw i 


piekielnćy nieprawości zagrążona , dała so- 
bie przypomnieć MWaywyższą Jstotę. W tey 
mowie znaydziemy tak mocne wyrazy prze= 
iakich 


nawet Pani de Genlis nigdy nie użyła, cha- 


“wko filozofit tegoczesnćy , suma 
ciaż, jak wiadomo, Sofistów ochraniać nie 
miała zwyczalu. (o za obszerne pole do 
Jak to! 


potępia te nauki, które z łaski oboiętności, 


rozmyślania ! Robespierre nawet 
w iakąśmy popadli, zstępuią dziś aż. do 
chat wieśniaczych i niezawodnie popsuia 
tych ludzi 0 których Pani de Sévigné mó- 
wila, że mieli serca i dusze tak proste iak 
linie. -— To iest, co Pani de Genlis przed- 
stawia naszemu naygłębsżemu zastanowie= 
niu, iako smutną i ciagléy uwagi godną ma- 
terya. 

"Wszystko co Ona mówi 0 /7ychowaniu i 
dobróm użyciu czasu w młodości, zdaie 
nam się nader rozsądne i trafne. Z tych 
powodów tóm mnićy możemy rozumieć , 
dla czego na czele pamiętników. Xięcia de 
Montpensier położono , ze Pami de Genlis 
wychowała tego Xiążęcia i iego braci, po- 
<llug Systematu Jana lakóba Rousseau, ezy- 
li na wzór Emila. 

Trudno przypuścić , żeby Pani de Genlis 
mogła pomyśleć nawet o tak źle wychowa- 
nym miodżieńcu , jakim iest: Æmi? Jana la- 
kóba Rousseau. Jóy religiyne uczucia i u- 
szanowanie; iakie miała zawsze dla przy- 
stoyności , zakazuią nam dać temu wiarę. 
Możemy nareszcie przekonać się z ićy wła- 
snych dzieł, a nadewszystko z ostatniego 
Dzieła o użyciu czasu, że ićy prawidła są 
zupełnie przeciwne zasadom J. J. Rousseau, 
któremu owszem nie oszczędza żadnych wy- 
mówek gdzie tylko znayduie iż na nie za- 
słażył. Jednóm słowóm!, tak się z nim ob- 
chodzi, iak z Wolerem , którego nie iest 
przyiaciołką. 

Pani de Genlis zaleca wszystkim, tak męż- 
qzyznom iako i Damom, chcącym dobrze 
użyć czasu, ażeby nosili w kieszeniach lub 
w workach przy sobie małe książeczki o- 
prawne, zawieraiące do stu białych kartek , 
gdzieby można zapisywać pod czas czytania 
książek maxymy, zdania i myśli godnieysze 
uwagi. "Chociaż ten sposób nie iest tak no- 
wy iaksię wydaie Pani de Genlis, pochwa- 
lamy ićy małe książeczki, Uznaiemy nawet 
iż są bardzo dogodne, gdy potrzeba cyto- 
wać, lub dać iaki wyiątek na czele. Z tém 
wszystkićm „musimy dodać, j4 w posiedze- 
niach i rozmiowach potocznych cytacye uży- 
wane być powinny z umiarkowaniem. Ra- 
zu jednego miówiono pewnćy Damie na- 
der rozsadnéy o iednym młodzieńcu , któ- 
ry nigdy żadney książki nie czytał. „ Tem 
lepićy, odpowie Dama, nie będzie cyto- 
wał. „ W istocie, mamy tak nicżnośnych 
czasem Erudytów , iż potrzeba niemal na- 
pzekać na dobry użytek czasu który umieli 
uczynić, 

Przypominamy sobie, iĉ Pani de Genlis 
sama mówiła wiednćm dziele ( podobno w 
swoich Wspomnieniach) że ią to bardzo 
gniewało, kiedy grała naarfie, a ktoś cy- 
tował ićy Króla Dawida. Popisywanie się 
ciągle z wiadomościami w posiedzeniu, two- 
rzy pędantów i nudziarzy. Lecz co się do 
rozmów potocznych Stósnie, nie tycze się 
ksiażek. W dziele erudycya mniey więcćy 
iest potrzebną: iakoż nie tylko nie gniewa- 
my się na Pania de Genlis, że z powodu ar- 
fy wspomniała nam o Królu Dawidzie, ale 
pawet dziękuiemy ićy, Że nas nauczyła iż 
Moyżesz wynalazł traby; e czem podobno 
żaden 2 naszych muzykantów Opery nie 
wiedział. 

Dowód ten erudycyi, iakotćż wiele in- 
nych któremi dzieło 0 użyciu czasu iest 
napełnione, przekonywaią nas, że Pani de 
Genlis wcześnie napełniałą swoie woreczki 
książeczkami które zaleca tak mocno « iako 


ponn do ` odczytania , badź w poieździe, 


bądź w ustronhćy przechadzee, bądź 
w krótkich chwilach oczekiwania które 
się tak często w Życiu zdarzaią» J może- 


my bardzo być pewni, ĉe nie innyin tylko 
tym sposóbem Pani de Genlis, która mia- 
ła tyle do czynienia, mogła wszystkiemu 
wystarczyć ; że napisala tyle tomów ile ich 
druga Dama nawet nieprzeczytała; że wy- 
chowała naszych Xiążąt, i miała czas wo- 
iować bez przestanku z filozofami naszego 
wieku: mie licząc jeszcze arfy i gitary, któ- 
rych nigdy nie zaniedbywała, i na których 
gra bardzo pięknie. 

Nie dosyć iest nauczyć się: trzeba nie za: 
Pani de Genlis chce , aby Damy 
które umieią grać na arfie i które boia się 
zaniedbać swoiego talentu , miały w worku 


pominać. 


instrument ićy wynalazku, na którym mo- 
zna wprawiać się nawet w poieździe lub pod- 
czas wizyty, niebędące od nikogo postrzeżo- 
Pani 
de Genlis, ciagle tego instrumentu używa- 


ną i chowaiąc narzędzie pod szalem. 


iaca przyznaje, iż jest mu winna biegłość 
i łatwość w palcach prawdziwie nadzwy- 
czeyną, chociaż liczy (czegobym tu niepo- 
wiedział, gdyby była sama nie chciała, a- 
żeby o tém wiedziano) rok 78. Życia swo- 
iego. Lecz iest tu wiele rzeczy potrze- 
bnych , które przyiąć wypada do tego wor- 
ka: nayprzód książeczki z białym papierem, 
potćm instrument do wprawiania palców, 
wynalazku Pani de Genlis, nareszcie wach- 
larz, rękawiczki i naypodobnićy taxře i chust- 
kę, gdyż rozumiemy, Że ta ostatnia wy- 
goda nie iest taką bez któréyby się obeyść 
Trzeba więe będzie wrócić się do 
owych kieszeni, które nosiły nasze Prabab- 
ki ita nowa (a raczey stara ) nader rostro- 
pna moda stanie się iednćm z dobrodzieystw, 
iakie będziemy winni dziełku 0 dobrem u- 
życiu czasu, 


można, 


Pani de Genlis myślała o wszystkich wie- 
kach, z tego powodu nię śmiemy ićy nic 
naganiać , chocby téř weszła w naydrob- 
nieysze szczegóły; ważność celu usprawie- 
dliwia środki. Baron de Candale, mówi Pa- 
ni de Genlis, zachował do naypóźnieyszego 
wieku chód, postać i ruszenie mlodego 
człowieka, Te korzyści winien był saimo- 
tnym ćwiczeniom porannym które się skła- 
dały codziennie z wyciągania rąk i nóg na 
wszystkie strony, tudzież obracania się, to 
pa iednćy to na drugićy nodze, na wzór 
tancerski. 

Znayduiemiy ieszcze w tém dziele wiele 
rzeczy którycheśmy się wcale mie spodzie- 
wali; cóż bowiem iest takiego czegoby Pa- 
ui de Genlis. nie umieścila “mówiac o do- 
bróm użyciu czasu? Jéy rozsądne uwagi o 
prawdziwéy i fałszywey chwale nie są tu 
zupelnie obcemi; lecz nie wiemy do czego 
przystósować rozdział pod tytulem: Czém 
byłaby prawdziwa cywilizacya? Autor zà- 
pewma nas, iĉ gdybyśmy byli zupełnie u- 
cywilizowanemi, potrzebowalibyśmy mnićy 
kabryoletów, mnićy restauratorów, mnićy ma- 
gazynów mód, mnićy nadewszystko kape- 
luszów w guście angielskim. Może to bydź ; 
lecz dobre czasu użycie cóż ma wspólnego 
z kapeluszami angielskiemi P Co do kabry- 
oletów, te czasem bywaią naprzykrzone w 
pogodę; lecz w czasie deszczu są nader wy- 
godne, a w każdym razie iest na nich o- 
szcezędność czasu , którego dobre użycie ża- 
leca Pani de Genlis: 

Zresztą zgadzamy się z nią, iż nasz wiek 
nazbyt się przechwala ze swoich odkryć, i 
że w niektórych rzeczach. zamiast postępo- 
wać, cofa się. Kiedy Pani de Genlis utrzy- 
muie, Że tul nie zastępuie koronek, że nie 
ma ich cienkości ani ich mocy, Że haft w 
dziurki nie może bydź porównany =z pię- 
knemi haftami iakie były dawniey; nie wiem 


gą rzeczną lub po nad brzegami 


coby wielbiciele wicku naszego mogli na 
to odpowiedzieć ; zdaie nam się wszelako , 
Że bez tych rzec j Śdź si 
ych rzeczy byłoby mogło obeyśdź się 
Dzieło o dobrem użyciu czasu 
Jakkolwie R Pan; senli i 
lwiek bądź, Pani de Gentis dopięła 
celu który sobie zmierzył 
być nowych wiadomości, lub zachować te 
których i 2 i ; 
h nab i i ici 
Z z j abył, nie może lepićy uczynić iak 
sdź zalćy radami. Wszystkie są użyteczne 
. £ 4 . . © . k 
i żadnóy z nich nie należy zaniedbywać cho- 
ciazby też i drobnieys: ryda i 
y i drobnieyszą wydawała się. 


PODROŻE ROSSYAN, 


torwet: a Kotze 5 
Korweta pod wodzą Kotzebuego, która prze- 
szłego lata 


a, i kto chce na- 


iak wiadomo na ocean spokoyny 
wyprawioną była, zawinęla według donie= 
sień samegoż dowódcy dnia 16 Listopada 
szczęśliwie i to po krótkićy zegludze, do 
EARS trzy tygodnie tam bawić za- 
mysla, oczekuiąc sposobnć 

Zenia Przylądka r sepia ae 4 aż: 
naylepszćm zdrowiu. — Nade 


y była w 
w szły także wia= 
domości z kraiu Van Diemen od kapitana 
Lazarewa który rokiem piefwóy był wy.pra- 
wiony. — W tym samym celu na nowa 
uzbroiony będzie okręt, w następne lato z 
Eo i i 

Posezsburya wypłynąć maiący pod dowódz- 
twem kapitana Doktorów, który dawnićy 
iuż odprawił podróż do Północno zachodnich 
brzegów: Ameryki. — Kapitan Litke, w cia- 
gu trzech lag brzegi Nowćy Zemli dokła- 
dnićy oznaczywszy, udaie się tamże w na= 
stępne lato z Archangelu. Z przyczyny bo- 
wiem lodu, astronomiczne i ieograficzne bas 

w 4 e 

dunia ledwie} przeż kilkatygodni czynić mo- 
na pod tak wysoka, szerokością ieograticz- 
ną. „Od lat 20 rossyyscy żeglarze w. Tro- 
zmaitym kierunku i w różnćy szerokości o- 
pływali Ocean spo koyny, naukę iedynie ma- 
iac ma względzie; Kapitan kormmodor 
Krusenstern pierwszy tego dał przykład. lak 


wszelki postęp naukowóy uprawy, tak i 


e . + ea 
zegluga znayduie w szczególnićyszćy tros- 
kliwości Cesarza naywiększe ulatwienie. To 


nam tylko wyiaśni, iakim sposobem Ros- 


syanie przed 125 laty żadnego woiennego 


nie maiąc okrętu, trudniaç się tylko żeglu- 
morza , 
teraz w sztuce Żeglarskićy ubiegaia się o 
pierwszeństwo z narodami, które przez kil- 
ka -wieków ustawnego ćwiczenia z mo- 
rzem się ośwoiły, 


ANM LLL LL 


ROZMAITOSCI. 


— W Niderlandach, ;2. Marca złapano w 
Zwolle, bardzo pięknego sokoła  błękitno- 
szarego; iest on znaiomy pod nazwiskiem 
błękitnego Sokoła z Kanady, ( Falco cyane. 
us) a który w Ameryce, w Afryce iw Eu- 
ropie przemieszkuie , albowiem szybkość 


jego lotu dozwala mu w przeciagu 12śstu 
godzin zwiedzić dwie części świata. Skrzy- 
dło iego wynosi więcćy iak 100. cali nider- 
landzkich, całe zaś iego ciało waży tylko 


16. łutów niderlandzkich; ztąd okazuie się 
łatwość lotu tego pięknego ptaka. 


— Gazeta Poznańska odznacza sie czes 
esto 


oryginalnemi wynalazkami słów polskich, 


Tak np: w iednym z ostatnich Numerów (23. ) 
pisze zamiast Wice = Król ,, Pod- Król Wło- 
skis“ 

— W nowo wyszłym ieduym romansie w 
Paryżu iest bohaterka małpa, nazwiskiem 
Jocko, a co nay osobliwsza, że cały ten ro- 
mans na prawdzie się opiera. Autor, Pou- 
gens, połączył rysy i powieści wiarogodne o 
małpach w powieść historyczną. I dla tego 
do wielu osobliwości tego dzieła należą li- 
ezne i uczone przypiski zaymu jące więcćy 
iak sam text, mieysca; co go zapewne mala 
damom zaleca, mimo Że koniec iego iest 
bardzo tragiczny i czuly. 


